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Depesze telegraficzne. 


Paryż 15. września. „Etendart* pisze: 
Niektóre dzienniki donoszą, że odwiedziny ce- 
sarza Napoleona na dworze*berlińskim są bli- 
skie i pewne, dodając że hr. Goltz“ pojechał 
z zaproszeniem -do Biarritz. Wiadomość /'ta jest 
mylna. Król pruski zaprosił już dawno cesar 
rza, więc hr. Goltz niepotrzebował ponawiać 
zaproszenia. Ale prawdopodobny termin podró- 
ży niejest jeszcze oznączony. 

San Domingo, 31. sierp. Salnove uciekł 
z powodu powstania w Hajti. Prezydenturę 
ofiarowano jenerałowi Cobral. 

Nowy York, 64 wrześ. Spór o władzę 
między Juarezem i Grantem jest groźny. 


Wiadomości polityczne 


W sprawie ugody finansowej, odkąd na- 
stąpiło porozumienie pomiędzy obastronnemi 
ministrami, nieuczyniono żadnego kroku dal- 
szego. Dopiero przedwczoraj miano uwiado- 
mić obie deputacje o treści tego porozumie- 
nia i prawdopodobnie będą najprzód obadwa 
podkomitety naradzać się nad wnioskiem mi- 
nisterjalnym, a temsamem niemożna przed 
upływem bieżącego tygodnia spodziewać się 
ostatecznej decyzji. 

Tymczasem przedsięwziął już p. Beust 
swoją wycieczkę do Reichenbergu i w prze- 
jeżdzie dożnał w Bernie bardzo świetnego 
przyjęcia. Telegraf przynosi nam treść jego 
przemowy politycznej, z której wnosić wy- 
pada, że kanclerz państwa wyjechał już z 
przekonaniem o niewątpliwie dokonanej ugo- 
dzie. Niemniej pomyślne widoki stawia p. 
Beast eo do zewnętrznych stosunków moż 
narchii, gdyż zapewnia on w sposób: uroczy- 
sty, że zagraniczna połityka Austrji niepo- 
woduje się uczuciem zemsty, lecz tylko 
względami na najważniejsze interesa pań- 
stwa. Na taki sposób możnaby się spodzie- 
wać, że pokój zewnętrzny zostanie utrzymańty 
a wewnętrzny utwierdzony; pokaże się je- 
dnakże wkrótce, o ile ta pewność kanclerza 
jest uzasadniona. 

Podług doniesienia z Wiednia mają pol- 
37 członkowie rady państwa zebrać się 22. 

. W 1 
Wiedińu południe ma poufną naradę we 
å Korespondencje z Pesztu donosiły nie- 
Awno, że ministerstwo węgierskie zamyśla 
przedsiewziąść energiczne kroki przeciw agi- 
tacyjnym żywiołom rad municypalnych. Wia? 
domość ta sprawdziłą się teraz, gdyż wę- 
gierski dziennik urzędowy z 6. b. m. ogła- 
sza dwa rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych, z których jedno zawićra za: 
kaz urządzenia krajowego zgromadzenia hon- 
wedów, a drugi rozkaz do komitatów w 
Peszcie i Heves, ażeby unieważniły adresy 
zanfania do Koszutha , uchwałone niedawno 
przez gminy Abony i Eslau. Rozporządzenia 
te są najlepszym dowodem, że terażniejszy 
rząd węgierski i jego polityka utylitarną nie 
zbyt wielką znachodzą sympatję u ludu. 


Wieści o bliskich odwidzinach cesarza 


Napoleona w Berlinie utrzymują się. „Eten- | uzbrojony śledzić Prusy i niedopuścić tym | nie kreteńskie, nie przestaje ko 
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dart* zapewnia, że już dawno zaprosił król 
Wilhelm Napoleona „do wzajemnych odwie- 
dzin, i że te odwiedziny teraz nastąpią, tylko 
termin ich niejest jeszcze naznaczony. 

Królowi pruskiemu będzie w podróży 
do południowych Niemiec towarzyszyć tylko 
minister dworu br. Schleinitz, z czego wnoszą, 
że spotkanie jego z W. księciem. Badenskim 
i królem Wirtembergskim niebędzie mieć ża- 
dnego znaczenia politycznego. Szczególny to 
wniosek zaprawdę. 

Co się tyczy podróży pana Goltz do 
Biarritz utrzymuje „Epoque*, zbyt mało zre- 
sztą zasługująca na wiarę, że przedsięwziął 
on tę podróż z. rozkazu swego rządu w 
celu politycznym. Rząd francuzki miał we- 
dług tego dziennika objawić życzenie, ażeby 
zdania Prus nie tylko w sprawach niemiec- 
kich i eo do zachowania traktatu pragskiego, 
ale także i w innych kwestjach europejskich 
były przedmiotem stanowczej wymiany not, 
pomiędzy obydwoma gabinetami; i dla tego 
otrzymał teraz p. Goltz polecenie, ażeby 
przygotował grunt do tego a przynajmniej 
dowiedziałsię, jak dalece posuwają się żąda- 
nia Francji w tej mierze. pri 

Ten sam dziennik utrzymuje, że mię- 
dzy Paryżem i Londynem odbywa się teraz 
bardzo żwawo wymiana depesz. względem 
zburzenia fortyfikacyj Luksemburgn. Matery- 
jalne trudności połączone z tą operacją, "mają 
być tak znaczne, że mowią nawet ó potrze- 
bie wybrania sądu polubownego. 


Załatwienie sprawy szlezwickiej natra- 


fia na niezłomny opór ze strony Danji. Jak 


się dowiaduje „La France* z. Kopenhagi, 
stawia Danja zwrócenie wyspy Alsen, Dyplu 
i Florisbergu jako warunek sine qua non 
iw przeciwnym razie woli pozostać nawet 
przy teraźniejszym stanie rzeczy. Ta upor- 
czywość Danji udaremnia zupełnie usiłowa- 
nia tych mocarstw, które chciałyby w dro- 
dze pokoju przeprowadzić artykuł V. tras 
ktatu pragskiego. 


Monitor wieczorny i inne dzienniki 
franeuzkie rozpisują się teraz szeroko o sile 
północno - niemieckiej armji związkowej. 
Dzieje się to widocznie z wyższego rozkazu, 
ażeby udowodnić konieczność nowej organi- 
zacji armii franeuzkiej. Co się tyczy armji 
franeuzkiej będzie ona składać się na przy- 
szłą wiosnę z 1.100.000 Tudzi, a mianowicie 
500.000 ezynnej armii a 600.000 rezerwy, i 
będzie podzielona ma. 5 korpusów armji, 
Uzbrojenie jej zaśskładać się będzie z 600000 
sztućców. Chassepota, z 500,000 zwyczajnych 
przerobionych karabinów i z 300.000 rezer- 
wowych karabinów. Pomimo to wszystko 
jednak wątpią, ażeby Francja przystąpiła 
do kroków zaczepnych, a korespondent jedne- 
go z dzienników paryzkich z Biarritz utrzy- 
muje nawet za rzecz pewną, że teraźniejszą 
polityką Napoleona jest, utrzymywać w 
pogotowiu znaczną siłę zbrojną jako prze- 
strogę dla ambicyi pruskiej; słowem chce on 


„Przyjaciel Domowy* ja- 
ko dodatek roczńie 4 złr. 20. 
Redakcja wrynku Nr. 178. 
w. lokalu drukarni Poremby. 
Ekspedycja i ajencja inge- 
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opłaty 'stęplowej 30 r.) 
Reklamacje nieopieczęto= 
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| sposobem utworzenia ambitnego dzieła, któ- 
| reby nadało Prusom niewątpliwą przewagę 
| nad Franeją. 


| Słychać, że obok legii z Antibes, która 
| szezupleje eoraz bardziej skutkiem nieogra- 
niczonych urlopów, ma być utworzona teraz 
polska legja papiezka. Stowarzyszenie znaj- 
| dujących się w emigracyi księży polskich 
miało przedłożyć kuryi rzymskiej odńośny 
projekt, który został przyjęty. Rząd papie- 
ski wyznaczył dla każdego zwerbówanegó 
legionisty zaliczkę w kwocie 100 franków i 
poruczył sprawę werbunku przebywającemu 
w Rzymie polskiemu księdzu Rafaelowi 
Błońskiemu, który w tym celu udał się do 
Franeyi, Szwajcaryi i Galieyi, i urządził 
bióra werbunkowe w Paryżu, Soloturnie i we 
Lwowie. Czy rzeczywiście istnieje takie bióro 
we Lwowie, niewiemy, ale tó pewna, że 
nieznalązłoby ono tutaj zbyt wielu zwolen- 
ników, i to nie ż obojętności dla sprawy 
kościoła, lecz z powodów politycznych, nie- 
dozwalających dziś osłabiać sił narodowych 
na cele postronne. ; 

Wyprawa rzymska Qaribaldego staje 
się coraz wątpliwszą. Jak donoszą bowiem 
z Paryża, oznajmił Riecioti Garibaldi, który 
starał się zebrać w Londynie 300.000 fran- 
ków na tę'wyprawę, swojemu ojcu i swoim 
przyjaciołom, że misya jego zupełnie się nie- 
powiodła. 

W miasteczku Tolne w prowińcyi Po: 
tenzy w Neapolitańskim wydarzył się z pó- 
wodu obawy przed cbolerą wypadek wielce 
pożałowania godny. Ludność tamtejsza za- 
trwożona pogłoską, że miano pozatruwać 
studnie, napadła zbrojna na dóm niejakiego 
Antonia Sebellino, którego posądzano 6 tru- 
cicielstwo, i zamordowała go wraz z jego 
bratem i przyjacielem. Także w prowineyi 
Avellino przyszło z tego powodu do zabu- 
rzeń tak, że musiano użyć siły zbrojnej dla 
przywrócenia spokojności. 


W Hiszpanji mają się dziać rzeczy strat 
szne. Dziennikowi „Times* donoszą że Nar- 
vaez każe chwytać amnestjónowanych po“ 
wBtańców i tysiącami transportować na wy- 
spy fiłipińskie, lub też do zapowietrzonego 
Fernando-Po. Z Katalonji wywieziono tym 
sposobem do 800 osób, między tymi alkał- 
dów i człónków partji umiarkowanej. Za 
niektórymi z nich wstawiali się przyjaciele, 
ażeby wysłano ichna wyspy kanaryjskie lub 
też w okolice mniej niezdrowe ale na próżno, 
rząd chce widocznie pozbyć się ich na zawsze. 
Narvaez i Gonzalez Bravo chea wytransportó- 
wać do 10.000 osób, tylko minister finansów 
sprzeciwia się temu, ale proszę nię sądzić, 
że ze względów ludzkości, lecz po prostu 
tylko dlatego, iż transport taki kosztuje 
zbyt wiele. Widać, że rząd hiszpański 
nie nauczył się jeszcze od Moskali sposobu 
transportowania więźniów tanim kosztem. 


Pomimo klęski, jakie poniosło pomsta: 


wstańczy w Atenach rozniecać ognia na no- 
wo. Tak doniósł on niedawno rządowi pro- 
wizorycznemu na wyspie Krecie, że otrzymał 
waźne telegramy, 


sły skutku. Zarazem poleca on, ażeby ogło- 
szono wszędzie te wiadomości i zachęcono 
Kreteńczyków do opóru. Licha to juź spra- 
wą jednakże, jeśli potrzeba ją podtrzymywać 
tąkiemi kłamstwami. 


Ustawy zasadnicze. 

Projekta do ustaw konstytucyjnych sypią 
się jak z rogu obfitości a wszystkie zawie- 
rają tyle wolności i swobód, iż istotnie 
łatwo dostać można. oskominę ną „samo 
wspomnienie, jak błogich czasów dożyć mo- 
glibyśmy, gdyby ustawy powyższe weszły 
rzeczywiście. w życie. Wydział konstytucyjny 
złożony po części z ludzi, którzy zasiądali 
już, w roku 1848 w parlamencie austrjackim, 
chciałby nić, konstytucionalizmu dalej prząść 
i zaczepić o projekta z owego pamiętnego 
roku, kiedy. tocała Europa brzmiała wesoło 
słowami: wolność , równość i braterstwo. 

Rządy . chwilowo zaskoczone . umiały 
bardzo dobrze korzystać z ówczesnego szału 
i niedoświadczenia ludności, które zapalając 
się wielkiemi ideami i frazesami „dozwalały 
wydrzeć sobie wszystkie udzielone swobody 
i wolności a czychająca reakcja w ślad za 
tem rozpoczęła swe srogie panowanie. 

„Do powyższych bardziej idealnych aniżeli 
praktycznych domagań r. 1848 zaliczyć należy 
objawiające się we wszystkich państwach do- 
bijających się o wolność konstytucyjną żąda- 
nie. praw  zasadniezych,  któreby określić 
miały w szerokich ramach ogólny stosunek 
obywateli do państwa i między sobą. Prawa 
te zasadnicze zawierały najobszerniejsze swo- 
body. i zapewniały obywatelom używanie 
wszelkich możliwych praw i wolności czy- 
niąc (w zamian. rząd: i urzędników „ odpo- 
wiedzialnymi -za każde przekroczenie praw 
tych... | 
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Propaganda pńablostiadpóx wo i 


napisat 


JULIAN KLACZKO. 


(Ciag dalszy.) 


II. 

Dareme były napomnienia galicyjs kich i 
poznańskich. dzienników, — i płonnemi też 
wkrótce okazały się obawy, które na chwilę 
powzięto w Moskwie, z powodu małego opóźnie- 
nia wyjazdu „gości* z Wiednia. Władze rosyj- 
skie, tak. gorliwie wzięły się do rzeczy, „goście“ 
ze swej: strony mieli tyle,i tak przykładnej 
dobrej| woli, żeby nie widzieć nigdy nic, tylko 
ognie radości i powody do uciechy, że _ nic 
nie zdołało zamącić wesela „dzieci Sławy“ 
podczas ich bratniego zjednoczenia. 

Pierwsze spotkanie nastąpiło 16 maja, 
poza granicą  austrjacką, pod. Częstochową, 
Wielką dęputacją słowiańską przyjmowali tam: 
jenerał Kochanów, gubernator piotrkowski, je- 
nerał dywizji Glebów, pułkownik jeneralnego 
sztabu Sohowiez i koływański pułk piechoty. 
Dobosze: bili w bębny, muzyka wojskowa wygry- 
wała marsze; zamieniono kilka mów i wznie- 
siono toasty na eześć cara, ruskiego narodu i 
Słowian, Częstochowa, ze sławnym klasztorem 
Paulinów, i cudownym obrazem Matki Boskiej 
Jasnogórskiej, jest w Polsce miejscem świętem 
i historycznem jak mało które. W mieście tem, 
zbudowanem na skale, dawne rycerstwo sar- 
mackie nieraz oparło się zwycięsko najazdom 


- 


podług" których wysłały” 
główne mocarstwa do Porty energiczną notę | 
w sprawie Krety, i że gotowe są użyć ener- 
gieznych środków, gdyby noty ich nie odnio- 


opartej woli ludu. Jak długo zaś rząd po- 


Tak ogólnikowe określenie swobód miało 
wielką ponete dla łudzi-szłachetnych i -dba=" 
jących o dobro ludzkości, podczas gdy 
"w „praktyce rządy, nie bardzo były.ograni- 
ćżone w swem postępowaniu, częstokroć 
najprzeciwniejszefa powyższym swobodom ; 
wyrżeczona zaś odpowiedzialność rządu i 
jego urzędników nie miała najmniejszego 
wpływu, bo gdy reakcja wzięła się do 
dzieła, nie brała ona względów na owe za- 
sadnicze prawa lecz dowolnie czyniła co jej 
się podobało a najpierw zniesła owe zasad- 
nicze ustawy. 

Ludzie też praktyczni przyszli do 
przekonania, że podobne ogólne — teorety- 


cznie określone prawa i wolności nie przy- | 


niosą krajom najmniejszej korzyści, lecz że 
należy starać się o specialne ściśle okre- 
lone ustawy, któreby w każdym wypadku 
orzekły co stanowi prawo. 2 

Ani Anglicy ani Węgrzy niemają 080- 
bno określonych zasadniczych ustaw a prze- 
cież w obu tych państwach panuje naj- 
obszerniejsza wolność; gdyż systematyczne 
zestawienie praw konstytucyjnych niestano- 
wi jeszcze wolności, do której przedewszyst- 
kiem trzeba przejęcia się rządu swemi obo- 
wiązkami i tą sumiennością, która wymaga, 
aby rząd również jak i obywatele stosowali 
się ściśle do prawa. 

"We. wczorajszym numerze napomknę- 
liśmy pobieżnie o ustawach powyższych, 
które w tak wysokim stopniu zabezpiecza- 
łyby nam wykonywanie swobód koństytu- 
cyjnych a czytelnik mógł się dósadnie prze- 
konać, że ustawy owe zawierają wszelkie 
pożądane swobody i wolności we wszyst- 
kich kierunkach życia publicznego jakiemi 
Bię cieszą najswobodniejsze ludy Europy, 
mimo to nieczynimy sóbie z tego powodu 
zanadto jaskrawych nadziei, bo mniemamy, 
że ustawy te niezabezpieczą nas od nadużyć 
ze strony rządu lub jego wykonawców a to 
tak dłago jak długo niebędziemy mieli do- 
statecznych gwarancji, iż rząd nie może nie 
uczynić, mimo postanowień prawa i na temże 


Gustawa w XVII w.; XVIII tam stoczył Pu- 
ławski ostatnie bitwy w chwili podziału Polski. 
Przedobrazem Matki Boskiej Częstochowskiej 
wszyscy , królowie i hetmani polscy przychodzili 
korzyć się i błagać o błogasławieństwo dla swoje- 
go oręża, zanim udali się na wojnę, —między in- 
némi Sobieski zanim wyruszył na odsiecz 
Wiednia, — i dziś jeszcze miejsce to ściąga 
niezliczone tysiące pielgrzymów, przybywających 
ze wszystkich sąsiednich krajów katolickich, 
zè Szląska, z Morawji, z Czech. Goście sło- 
wiańscy nie zaniedbali zwiedzić tak sławnego 
miejsca ; ale bardzo beleśnie zostali dotknięci, 
gdy w klastorze. Paulini odezwali się do nich 
po łacinie. „Dla czego nie obrać sobie raczej któ- 
rego z narzeczy słowiańskich?* Jeden z mm” 
chów nawet zbliżył się do jednej znakomitóści 
czeskiej i szepnął po cichu: „Jakto! i wy 
także (wy. katolicy, chciał powiedzieć), ! wy 
jedziecie do Moskali? Nie spodziewaliśmy się 
tego....* „Co za nieprzyzwoitość! Powinni Się 
byli wdać w to oficerowie.,.* woła w tem miej- 
scu deputowany słowiański, któremu „zawdzię: 
czatny opis tej ciekawej sceny. Dwaj inni. jego 
koledzy (pp. Szaffarzyk i Hammernik) udzielili 
oficerom wrażenia jakie na nich sprawił pobyt 
w częstochowie: Polacy, wedle nich, nie są tak 
odarci zewszystkiego, jak to pospolicie utrzy- 
mują, jak skoro klasztor Jasnogórsksi zacho- 
wał jeszcze tyle bogactw w sprzętach kościel: 
nych i wotach). Był to zaiste czyn sprawiedli- 
wy; zaćny i miłościwy, ówo wytknięcie admi- 
nistracji moskiewskiej teb  nieregularności 


siada cały aparat wojska , policji, od niego 


"tyłko”zawisłej administracji itd. —tak-długo 


wszelkie choćby najpiękniejsze ustawy hie- 
przyniogą-nam błogich czasów wolności kon- 
stytucyjnych. 

„Wedle naszego zdania rada państwa 
straci bardzo wiele czasu nad obradowaniem 
powyższych ustaw, Niemcy będą mieć długie 
i rozwlekłe mowy naszpikowane zwykłemi 
frazesami liberalnemi o równości i wolności 
a koniec końców ani kraje ani państwo nie- 
osiągnie z tego żadnych korzyści. Mimo 
nienaruszalności pomieszkania i tajemnicy li- 
stowej, mimo wolności osobistej odbywały 
się u nas w r. 1863 rzeczy sprzeciwiające 
się ustawom istniejącym, tak też'i na przy- 
szłość nieochronią nas od podobnych nadu- 
Żyć te ustawy ogólnikowe. 

Rada państwa wpadłaby tylko w łapkę 
reakcyjną, gdyby czas swój trawiła na podobne 
marzenia, zamiast zająć się praktycznemi re 
formami. Nam trzeba zupełnej autonomii, do- 
brej ustawy gminnej, prawa zgromadzenia itd. 
nie zaś pięknych frazesów o rówńouprawnie- 
niu narodowości, o której prawią nam” prze- 
szło od 7 lat. Ustawy zasadnicze zawierają 
wprawdzie bardzo pożądane swobody, lecz 
nie mamy wiary, aby one-doprowadziły nas 
do ich używania. 


Nowiny z kraju ! zagranicy. 

* Wczoraj 0 godzinie  8mej rano, pracujący 
przy reparacji dachu starozakonny, ojciec trojga, dzieci 
spadł z niego — i na miejscu życie zakończył. 

* W dniu wczorajszym. o godzinie pół do trze- 
ciej z południa wszczął się pożar w ruskim: domu na- 
rodnim — lecz niebawem przez. przybyłą natychmiast 
straź pożarną ugaszony został. oo o soid . sry 

* Karol L. ze Lwowa skazany d. 30. czerwca 
1864 przez „sąd wojenny za zaburzenie, spokojno ści 
publicznej w połączeniu z inną zbrodnią na 4 lata 
ciężkiego więzienia, został niedawno ułaskawiony i 
wypuszczony na wolność z twierdzy: w Aradzie gdzie 
kare odsiadywał. 

á Gazeta urzędowa. dowiaduje się, „że zgodnie 
z propozycją p. namiestnika zarząd sałinarny w.Wie_ 


w służbie: oficerowie wdadzą się wto nieza- 
wodnie.... 

„. Tegoż samego dnia, późno w noc, „go- 
ście“. przybyli do Warszawy, i dopiero naza- 
jutrz, 17. mogli zwiedzić kościoły , szkoły i 
pomniki tego miasta boleści, „miasta, które 
gnije w. swoim zastałym poloniznie*, jak się 
ozdobnie wyraża wyżej wspomniany deputowany 
pisarz. Dzień. ten obfity był w tragikomiczne 
rysy, my  ograniczymy się. na przytoczeniu 
jednego tylko. Większa część „gości“ miała na 
sobie czamarki; ponieważ zaś jest to strój pol- 
ski i jako taki surowo zakazany, przeto admi- 
nistracją rosyjska musiała naprędce urządzić 
na ten jeden dzień kontr - policją, której zada- 
niem było protegować  czamarkę słowiańską 
przeciw.. policji; zwyczajnej, . przeznaczonej. do 
Prześladowania czamarki polskiej. Wieczorem 
odbył się w klubie. rosyjskim obiad na cześć 
„braci*, na którym były wszystkie znakomi- 
tości stolicy, jenerałowie, senatorowie wszyscy 
czynownicy,  popi i archireje, przeszło trzysta 
osób, Tej. arcy - słowiańskiej uczcie przewodni- 
czył Niemiec czystej krwi, jenerał Minkwitz, 
szef sztabu armji rosyjskiej w Polsce, W czem 
zresztą niemasz mie dziwnego, Jak ; „Skoro 
wszystkie. najserdeczniejsze wywnętrzenia mię- 
dzy „gośćmi“. a Moskalami odbywały się po 
niemiecku. Można to było widzieć tak tu, jak 
i gdzieindziej, tak w Warszawie, jak w Peter- 
sburgu i Moskwie) bo to już taka fatalność 
ściga tych Słowian połączznych wspólnem uczu- 
ciem nienawiśći przeciw giermanizowi, że na 
zebraniach swoich, żeby się między sobą po- 


liczce zostający dotychczas bezpośrednio pod mini- 
sterstwem skarbu, przechodzi odtąd tak jak inne 
urżędy hutnicze w kraju pod krajową dyrekcję finan- 
sów. Równocześnie zatwierdzona została stosownie do 
projektu przedłożonego przez namiestnika reorgani- 
zacja zarządu salin Wielickich w ten sposób, iż etat 
urzędników zostanie zmaiejszony, płace zaś tak urzę- 
dników jak i robotników w kopalniach bedą podwyż- 
szone odpowiednio stosunkom. obecnym. Nowa ta re- 
forma położy koniec długoletnim i słusznym zażale- 
niom /na niskóść płac dotychczasowych robotnika, 
które ustanowione za dawniejszych czasów wobec 
dzisiejszych stosunków okazały się niedostatecznemi. 

+ Otrzymaliśmy do ogłoszenia następujące 
pismo ks. opata Nowako wskiego : 

Konsekracja odnowionego kościoła żółkiew- 
skiego, która się odbyła dnia 12gob.m. jako w dniu 
przypominającem  najświetniejszą sławę narodu nā- 
szego, podniesioną została do uroezystości kościelno- 
narodowej, przez wzięcie „w niej udziału nie tylko 
najwyższych dostojników kościoła, i duchowieństwa 
z różnych okolie kraju tak lieznie . zgromadzonego, 
jako też mnogiego ludu i obywatelstwa — ale nadto 
i obecnością najwyższych dostojników kraju, repre- 
zentacji, wys. wydziału krajowego , i licznych depu- 
tacji tak stołecznego „miasta Lwowa , jako też Bełza 

rodów, Gródka , Jarosławia , Jaworowa „ Przemyśla, 
Sambora, Tarnowa i Złoczowa, — które wiedzione 
poczciwą myślą obiawienia światu niewygasłego DO- 
czucia narodowego, przybyły do Żółkwi, by go zło- 
żyć u stóp ołtarzy świątyni tego miasta, z którego 
podobało się Bogu wysyłać męża dla ocalenia nie tylko 
Ojczyzny naszej i Austrji ale i całego chrześcijaństwa. 

Dzięki więc niech będą Bogu, że nie wygasł 
ogien miłości ojczyzny i poczucie starej ojców na- 
szych wiary. 

Z tem też uczuciem składam i ja wszystkim, 
a'w szczególności wam zacni wysłannicy wymienio- 
nych grodów najszczersze podziękowanie, prosząc 
byście, jeżeli w nawale pracy i obowiązku w tem 
dniu na głowę moją złożonych, niezdołałem może 
odpowiednio uczcić obecności waszej, Okoliczność tę 
nie na karb serca i uczucia mego. ale raczej na 
trudność położenia policzyć zechcieli. 

Uradowany wielce obietnicą zaszczycenia mnie 
zbiorem 'fotografji waszych, najmocniej „o takowe 
upraszam , gdyż będą one nie tylko miłem przypo- 


prostu zrozumieć, giermańskiego języka używać 


muszą! W tymże teutońskim języku wychodzi 
munstrualny ich organ) wydawany przez niejakie- 
go Schmalera, który. po słowiańsku i między 
nawiasami nazywa się Smoljar.... Toasty jednak 
i uroczyste przemówienia odbywały się tak 
tu jak i gdzieindziej w „rozmaitych narzeczach 
wielkiej « wspólnej ojczyzny.* Pan Szafarzyk 
(synówiec sławnego / archeologa) wniósł po 
serbsku toast „na chwałę i wielkość ludu 
rosyjskiego, ‘stworzonego przez samego 
Boga na obrońcę i stróża narodowości słowiań- 
skiej!“ „Wielki lud rosyjski — ciągnął dalej 
mówcą —-ma. też. wielkie. pomysły i posiada 
olbrzymie środki. Wszystko, co uzna za praw- 
dziwe i potrzebne, wszystko czego chce dopiąć, 
wszystko to urzeczywistnia się i staje się na- 
tychmiast czynem. Za powrotem z tej mo- 
kiewskiej wystawy  etnograficznej, „na której 
po raz pierwszy połączą się wszystkie _ gałęzie 
słowiańskiego drzewa, zasiądziemy przy naszych 
domowych ogniskach pełni ufności, że jedność 
słowiańska stała się czynem od chwili, w któ- 
rej olbrzymi lud rosyjski uznał nas za braci...“ 
Potem powstał poeta, poeta żołnierz — postać 
to warta naszkicowania, jest to bowiem „typ“ 
w inny znów sposób rzeczywisty „i żywy jąk 
manekiny w ujeżdźalni moskiewskiej. P. Berg 
odbył kampanią krymską i wydał książkę o 
oblężeniu Sebastopola, która miała pewne po. 
wodzenie. 
zaciągnął się pod sztandar 
prozą i wierszem. W Rosji 
modzie liberalizm, italianizm, 


literatury, pisał 
był wówczas w 
nawet polonizm, 


Porzucił potem szeregi wojskowe. a | pisanym w duchu nieprzyjaznym, w duchu za- 


mnieniem dnia tego dla mnie, ale pozostaną zarazem 
i dla kościoła jpamiątką tej świetnej uroczystości. 

Osobno zaś składam najszczersze podziękowa- 
nie szanownej radzie gminnej miasta Sambora za 
przysłany. przy tej sposobności dla kościoła kielich 
srebrny z pateną i kadzielnicą z łódką; — niemniej 
też i szanownemu obywatelowi panu , Alojzemu 
Bielańskiewu 4a ozdobną chorągiew, przypominającą 
i dzień chwały pod Wiedniem i uroczystość poświę- 
cenia kościoła. 

Żółkiew dnia 17. Września 1867. 

Ksiądz Józef. Nowakowski. 
opat 1 proboszeę żółkiewski. 

* (X Y.) Krynica dnia 3. Września 1867. 
Z kilku z tą do róznych pism uczymonynh sprawo- 
zdań wiecie o rozgrywkach i w ogóleruchui życiu w tu- 
tejszym zakładzie zdrojowym—dla tego też, tą razą 
chciałem wam donieść tyłko, o teatrze, który tu uprzy- 
jemnia pobyt gościom. Od tak dawna oczekiwany 
przybył on za późno, już bowiem możniejsze odje- 
chały rodziny. Kierownikiem sceny jest p. J. Będa 
i zajmuje się tą sceną ruchomą, już od lat kilku 
pracując niezmordowanie na odłogiem leżącej naro- 
dowej niwie, nie ustając w usiłowaniach. — Na pier- 
wsze przedstawienia dał nam p. Benda Rozwód i 
Chłopi arystokraci, Adam i Ewa, Berek, Młoda wdówka, 
Żony płaczące, Wróbel domowy, Obrona Olsztyna , 
Narcyz i Przed śniadaniem. — Publiczność uznając 
zasługi towarzystwa dla oświaty krajowej, zebrała 
się licznie w sali, sam p. Benda jakkolwiek nie nader 
świetnie finansowo stojący dał na cel dobroczynny przed- 
stawienie d. 1. września, a to: „Zrzędność i Prze- 
kora“ i „qui pro quo* — ten wieczór przyniósł 160 złr. 
Dzięki mu za to. Co do gry samej, to spostrzegliśmy 
istotnie niektóre zdolności mimo niekorzystnych wa- 
runków, jekim teatr ruchomy podlegać musi — zdol- 
ności, które przy pracy i lepszym bycie, zupełnie 
swemu odpowiedzą powołaniu. 

Również zasługuje na wamiankę gra pana 
Dyrektora, jest on ukończonym artystą; gra jego idzie 
w najdrobniejszy szczegół, ruchy wystudjowane, 
głos i postawa wybornie zastósowana. Dosyć. powie- 
dzieć, że gdy w roli Jana Zrzędy wystąpił p. Ra- 
packi (jako dyłetant na cel dobroczynny, p. Benda 
w roli Piotra Zrzędy, nie ustępował w niczem, ruch 
gest,(gra niema), głęboko pojęte i wystudjowane. Obu 
teź wywołano ihucznemi oklaskami obsypano a my ujrze- 


więc p. Berg tłumaczył na język rosyjski /nie- 
które poezje Mićkiewicza. Wysłany jako kore- 
spondent dziennika p. Katkowa do głównej 
kwatery Garibaldego, stary oficer Mikołajowski 
nie posiadał się z uniesienia, sypał epizody i 
ody ma cześć czerwonych koszul, na cześć spra- 
wy narodowości, na cześć wszystkich zresztą 
spraw nowych, a nawet powstanie polskie nie 
zdołało zrazu wywołać u niego wyroku bez- 
względnego potępienia. . Jednak później zmienił 
zdanie, i zmienił je tak prędko i'tak dobrze, 
że w r. 1864 mianowany został „urzędowym 
historjografem buntu polskiego“ z pensją ro- 
czną 5.000 rubli srebrem, mieszkaniem i Z 
szczególnem poleceniem asystowania przy poli- 
tycznych $ledztwach w cytadeli warszawskiej, 
w celu tem lepszego przygotowania materja- 
łów /do dzieła, które, dotąd się jeszcze nie 
ukazało.... 

Podczas bankietu p. Berg odczytał poe- 
zją rosyjską własnego utworu; było tego dzie- 
sięć strof nieszczególnie  rymownych ale widać 
pełnych uczucia, jak skoro wywołały ze strony 
pana Miliczewicsa jedno z najbardziej rozezu- 
lających oświadczeń. —— Wychowany w Ser- 
bji — mówił ten zacny ziomek Jerzego Czar- 
nego (Kara Georg) — nie ruszając się nigdy 
z rodzinnego kraju, miał on zrazu w młodości 
swojej zupełnie fałszywe wyobrażenie o Rosji, 
dzięki niebezpiecznym książkom elementarnym, 


chodnim. Później dopiero, w męzkim już wieku 
doszedł sam za pomocą własnej pracy i pe- 
wnego procesu wewnętrznego do sprawiedli - 


li, że p. Benda może być ozdobą każdej sceny. Co do 
reszty współczłonków towarzystwa wstrzymamy się 
odosądzenia, nie szczędząc jednak słów zachęty 
do wytrwałości i pracy. 

* Korespondent do „Dziennika poznańskiego** 
pisze : Donoszę Wam o wypadku, jaki pozawczoraj 
miał miejsce w Grodnie a jaki wywołał ogromne 
oburzenie,nawet. pomiędzy zdrowszem czynownictwem 
rosyjskiem. W mieście tem jest kościół pokarme- 
licki, w którym oddawna już nabożeństwo nie odpra- 
wiało się, który wszakże pomimo zamknięcia, nie 
przestał być świątynią masżą. Otóż pozawczoraj 
miejscowa władza kazała z kościoła tego usunąć Wi- 
zerunki świętych, z drzewa wyrznietych, wysokości 
po sążniu mających, a w niszach u ścian kościoła 
tego pomieszezonych. Wizerunki te wraz z kościołem 
przetrwały lat dwieście. Wszystkie burze i. czas je 
oszczędził; Moskale targnęli się na nie. Barbarzyń- 
skie to świętokradztwo spełnili w obec ogromnego, 
nieprzeliczonego zbiegowiska ludu, który okropnym 
lamentem, płaczem i jękami protestował przeciw ich 
haniebnemu postępowaniu. Przyznać musimy, że 
z tym rozpaczuym protestem łączyły się i głosy nie- 
których oburzonych Moskali. Sami wszakże nie śmieli 
i nie mieli odwagi spełnić ten akt wandalizmu — 
rozkazali uczynić to żydom. Ci z głuchym łoskotem 
zrzucali wizerunki na ziemię, tak, żedwa na kawałki 
potrzaskali, ocalały tylko. wizerunki Matki Boskiej, 
Ś. Magdaleny i Ś. Joanny. 

+ Cholera w Warszawie już znika d. 13. b. m. 
umarło tylko 8 osób. W Kaliszu natomiast sroży się 
cholera mocno. Jednym z głównych jej powodów 
jest ubóstwo i drożyzna , która dochodzi do tego 
stopnia, iż np. we Włocławku funt polski niedowa- 
żony, źle wypieczonego Czarnego chleba, kosztuje 7 i 


pół do 8 groszy. 


* „Opiekuna polskich dzieci* wyszedł 
n 8.; ten zawiera: Dzieje Polski e. d.; Wiadomości 
o świecie powszechny m e. d.; Uboga wdowa powiastka; 
Burza na morzu z ryciną; Do dzieci poemat; Objaś - 
nienia - niektórych” wyrazów ; Początkowa nauka ra- 
chunków c. d.; Z historyi naturalnej; Kaczka z ryciną ; 
Rady dla koch. dzieci; Zagadka. — Przedpłaty nań 
w ilości 1 złr. 50 ent. można przesyłać razem z pre- 
numeratą na „Dziennik lwowski“ . 


dniej, 
miał jeszcze aż 
wątpliwości, pewne  skropuły; ale to co zoba- 
czył 'w Warszawie rozwiało wszystkie jego 
powątpiewania, zniszczyło resztę uprzedzeń , 
tak, że teraz z radośnem i spokojnem' sercem 
wznosi toast na cześć armji rosyjskiej... Ten 
mały spech zakasował wszystkie inne, chociaż 
pewien aforyzm Dra Politha (z Banatu) odzna- 
czył się także oryginałnym smakiem. — Pana 
Miliczewiesa ze wszystkich „uprzedzeń przeciw 
Moskalom wyleczył widok Warszawy; ' p. Po- 
lith w tejże samej ` Warszawie odkrył w Mo- 
skalach specjalne powołanie “do | braterstwa! 
Godło braterstwa, mówił on, tak głoszone na 
Zachodzie, było dotąd czezym * tylko” wyrazem; 
Rosja powołana jest wyraz ten uczynić rzeczy - 
wistością...* Muzyka rosyjska zagrała himn 
„Boże zachowaj Cara“, Serbowie odpówiedzieli 
śpiewem „Mnogaja lieta“ (długie lata: carowi), 
zapał doszedł do szczytu ; okrzyki hurra ! 
slava! żywio! następowały po sobie bezustanku. 
P. Brauner, deputowany czeski, znalazł jednak 
sposobność dotknięcia jeszcze kilku słowami 
ważnej kwestji królodworskiego rękopisu, i 
ułomku śpiewa 0 libuszy, tego wiecznego 
przedmiotu niezgody między archeólogami i pa - 
leografami niemieckiemi i czeskiemi. 


(C. d. n) 


TEATR POLSKI. 
W środę dnia 18. września 1867. 


Drzymka pana Prospera. 


Komedja w 4 aktach, oryginalnie wierszem napisana 
przez Jana Aleksandra br. Fredrę. 
OSOBY: 
Pan Prosper Brona, majętny oby- 
watel . > 5 A P. Linkowski. 
Marja, jego żona  . 3 . Pri Nowakowska. 
Baron de Wartgeld, były dyplo- z 
mata . i ; $ . P. Królikowski. 
Julja, jego żona , Pni Szymańska. 
Alfred Darski . A RE P, Szymański. 
Florestan Bławatkiewicz . . P. Nowakowski. 
Rotmistrz Damazy Koszturski . P. Baranowski. 
Irena Belmani, spiewaczka Pna Rudkiewiczówna. 
Pamella , jej służąca Pni. Linkowska. 
Rózia, służąca Marji Pni Doroszyńska. 
Kamerdyner . 3 P. Brodowski. 
Lokaj A a à a P. Bąkowski. 
Goście. Rzecz dzieje się w stołecznem mieście. 
zz c zy W o a a 
„Cennik giełdy pienięż. i tow. we Lwowie 
z dnia 17, Września 1867, 


Kolei galie. Karola Ludw, po 200 złr. m. k. 
płacą 212.50, żądają 213 złr. Banku hypotecznego 
galic. płacą 95 złr., żądają 96.50. Pruskie bilety 
kasowe płacą 1.83. Spiritus wiadro 41 miar 809 
Prales 15 złr. 75 ont. (od Grudnia 1867 do Maja 
1868). Anyż płaski stary 100 funtów 8.25. 


Cennik izby handl. lwowskiej, | Dzia | Żądają 


z dnia 16. września złr. kri zdr. |kr 

Dukat holenderski 5(80] 5|88 
Dukat cesarski . D 5185} 5193 
Napoleond/or er « i . . 9,89] 9/90 
Półimperjał rosyjski . 101034 10/18 
Bubel srebrny rosyjski . 1/87} 1/94 
Rubel papierowy rosyjski 1i69] 1172 
Talat prakt”. ”.5?CT800 ą 184] (1184 
Galic. listy zastaw. w. a. ( gi : 719634 80/30 
Galic. listy zastaw. m. k3, S 8349] 84126 
'Galic. obligacje idemniz." ( & z 65|9z] 66/83 
Pożyczka narodowa y : 6517] 66/17 
Akcje kolei żelaż. gali. (2 . . . Ą21233]215/67 
> 5 „ Czerniowieckiej . 1121674175]33 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Dnia 17. września. złe. | kr, 
A OTEELI Ei 


5%, Metaliki ATE. ĘĄ 57 — 
„ Z procent. z maja i listopada — = 

5* Pożyczka narodowa. . . . $ 65 50 
Losy pożyczki z roku 1860 .„ 82 90 
Akcje banku wiedeńskiego 681 — 
z „ . kredytowego . . Mo "rep 
Londyn. 10 fantów szterlingów . 123 35 
Brebro «40, doi- w 1 daGłed dają 121 25 
Dukat pojedynczy 4 | 5 89 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 16. września. 

PP. Komarnicki B., z Sasowa, Macnew P., z 
Włoch. Bkrżyński Ig., z Bachurza. Wiśniewski H., 
% Dobrzan. Hr. Olizar E., z Kniaża. Starzyński B., 
z Derewni. Hr, de la Scalla H., z Jaszkowie. Borzy- 
kowski M., z Laszek górnych. Horoszczakowski É., 
z Uścianowa. Jordan J., z Olszanicy. Kunaszowski 
D., z Perekos. Papara H., z Zubomostów. 


„Dziennik Lwowski“ 


wychodzi codziennie © $., rano, wskutek czego 


rozsyłany bywa tego samego dnia na wschodnią 
część skraju. 


Przedpłata osi z dzienn 
sx WI OOZŁOWĄ : KONTREA 
miesięcznie y A 1 złr. 15 cnt. 
kwartalnie > ; Ba, 
,% przesyłką tylko 3 razy w tygodniu 
miesięcznie /, s P — złr. 90 cnt. 
kwartalnie |. ż z 2. 0 VEE 
Dodatek doń osobny „PRZYJACIĘ 


DOMOWY *, kosztuje kwartalnie 1 złr. 5 cnt. 

„Za nadesłaniem 4 złr. 20 kr., można otrzymać 
„Przyjaciela domowego* w kompletnych numerach 
wydanych od Nowego roku. 

Również można dołączyć i przedpłatę na 
„OPIEKUNA POLSKICH DZIECI, która 
wynosi na pół roku 1 złr, 50 cnt. 


J. Osiecki, wydawca. 


Odpowiedzialny redaktor: 


11! 


H! Na sprzedaż 


We wsi Weletehh owy w obw. brze- 
y żańskim, pow. Przemyślańskim położonej, 
| jest oddzielny folwark o 81 morg: 1249 sąż. 
4 roli ornej, 6m 1506 s. łąk, 1 m. 1511 s. 
j pastwisk, 1 m. 207 s. ogrodów, 108 m. 
| 327 s. lasu doborowego dębowego, z kar- 
i czemką o 60 złr. rocznie, każdej chwili za 
¥ mierną cenę do sprzedania. Niemniej uwia- 
i damia się dyrekcję lwowsko-brodzkiej kolei 
[| żelaznej, iż w tej wsi można dostać dę- 
|biny na progi ete. gątów, wapna i węgli gra- 
| bowych. Wiadomość w miejscu. 262-1? 


4 Asa 

Pod gwarancja rzetelności! 
Dra Martumza olejek z kory chiny 
do konserwowania i upiększania włosów; w opie- 
czętowanych i w szkle ostemplowanych flaszecz- 
kach po 85 centów. 

Dra Borchardta aromatyczne ziołowe 
mydło, do upiększenia i utrzymania płci, doświad- 
ezone we wszystkich wyrzutach skórnych ; w opie- 
ezętowanych oryginalnych paczkach po 42 e. 
Bra Bćrinzuiera aromatyczny wyskok 
koronny, jako wyborne pachnidło i woda do ob- 
mywania, pobudzająca i krzepiąca siły żywotne; | 
flaszeczka po 1 złr. 25 cnt. 

Profesora Dra Limdesa pomada z ziół 
w laskach, podnosi połysk i giętkość włosów i 
usposabia je do układania się ; orygin. laska 50 e. 
Balsamiczne mydło oliwme odszcze- 
gólnia się ożywiającem i utrzymującym oddzia- 
ływańiem na giętkość i miękkość skóry ; paczka 
po 35 ent. 

Bra Beringuiera środek do farbowa- 
nia włosów, farbuje na czarno, brnnatno i blond; 
w szkatułkach i z szezoteczkami 5 złr. i 
Pra Hartunza pomada z ziół, do przy- | 
wrócenia i ożywienia porostu włosów w opie- 
czętowanych iw szkle stemplowanych flaszecz- 
kaeh po 85 cnt. 
Dra Suin de Bontemarda aroma- 
tyczna pasta do zębów, najpowszechniejszy inaj- | 
pewniejszy środek do utrzymania czystości zębów 
i dziąseł; w */ i 1, paczkach po 70 i 35 ont. 
Dra Berinzguwiera olejek z korzeni zio- H 
łowych do wzmocnienia i utrzymania włosów ha Y 
głowie i brodzie; flaszeczka po 1 złr. 

Dra Kiocha bonbony ziołowe, uznane 
jako pewny środek domowy przeciw katarowi, 
chrypce, zaflegmieniu itp.; w oryginalnych pu- 
dełkach po 70 i 35 cent. 


W jedynie rzetelnej prawdziwości 
można powyższe przez swą jakość i właściwość j$ 
w tutejszych stronach uznane artykuły, jedynie 
nabyć u J. F. Kleina wdowy i Gebhardta, 
w aptece Zyg. Ruckera dawniej Tomanka, u 
Fr. Schubutha, w aptece A, Berlinera nie- 
gdyś Lanerego i w aptece Piotra Mikolascha 
we Lwowie, jakoteż we wszystkich składach pro- 
wincjonalnych w Galicji. 111-11-29 


sowny rabat. 


Dr. HH. Jasieński, 


| | przesyłki 7 naszej -strony 


j 'bliczności 


Ogłoszenia. 


| Z powodu nadzwyczajvej. taniości, szybkiej i rzetelnej 


usługi w całej monarchii uznany 


MAGAZYN SUKNI 


panów 


KELLER & ALT 


(przedtem LEOPOLDA KELLERA) 
w WIEDNIU, 


Stadt-Graben Nro. 3, 1 Stock Ecke der 
4. tnerstrasse, 
„Aaiej Stook-im-Eisenplatz, 
poleca najlepsze suknie męzkie własnego wyrobu, 
sporządzane zawsze podług najświeższych żurnalów, 
z poręczeniem najrzetelniejszej usługi, pó cenach 
w istocie bajecznie najtańszych. 


ELEGANCKI 


dus" Ubiór zimowy 2x} 
składający się z watowanego surduta, spodni 
i kamizelki 


złr. 24, 
E SURDUTY ZIMOWE <22 


każdego podług upodobania kołóra i kroju, z naj- 
przedniejszych materyj, szyte mocno, watowane i 
opracowane elegancko 


od 14 złr. do 50 złr. 


Surduty jęsienne od złr. 6 do złr. 28 
Paletoty jesieune BARI Ma. a 2a. $0 
Ubiory jesienne "1.9 ma Bf, lą x S0 
Surduty zimowe niewatowane „n „n 6 „ „ 40 
Płaszcze podróżne, bajowe no» 8 s „ 80 
Futra podróżne + - doo pia Mgantyy dogi) 
Surduty myśliwskie PL 20: 
Szlafroki : e Rata go w BD 
Fraki i tużurki ° . o WEG | MŁ |) 
Surduty księże RESZORG 11) Odha 30 
Spodnie zimowe  . siewen mw. iiia » k 15 
Różne kamizelki e a A 


„Wzory materji do pożądanych ubiorów 
posyłają się na żądanie bezpłatnie, a na listowne za- 
pytania daje się frankowana odpowiedź pun- 
ktualnie. 

Zamówienia czy to ustne lub listowne z o- 
znaczeniem miary szerokości piersi u góry, objętości 
w pasie i długości w kroku, załatwiają się pod za- 
ręczeniem najrzetelniej i natychmiast, i do każdej 

„załącz poręczenie pi- 
semne, w którem -wyraźnie oświadczamy, . że suknie 
mie przypadające jak najdokładniej do figury, lub 
nie do gustu będa odmienione, albo na żądanie zwró- 
coną będzie należytość bez jakichkolwiek trudności. 

pierając się na tem, iż wszystkie towary 
ża gotówkę zakupujemy, i z najpierwszemi fabry- 
kami w kraju i za granicą w bezpośrednich zosta- 
jemy stosunkach, wreszcie trzymając się stałe zasady 
najsumienniejszej i najrzetelniejszej 
usługi, polecamy się. przychylności Szan. P. T. Pu- 
el najusilniej -z tem zapewnieniem, /że do- 
łożymy wszelkich starań, ażeby wszelkim wyma- 


aniom jak najściślej i i i Tei 
apai Jšcišlej i jak najtaniej zadosyć 
Z wysokiem poważaniem 
| Keller & Alt, 
253 2-7 


Wiedeń na Graben Nr 3. 


Ksawerego Górskiego 
we Lwowie przy placu katedralnym pod liczbą 31. 


otrzymał zupełnie nowe: gatunki 


ge” czarnej i zielonej herbaty =>% 


której można dostać po 3, 4 1 6 złr. za funt. 
Wszelkie obstalunki uskutecznią natychmiast biorącym większą ilość odstępuje się sto- 


249-3.8 


Ozcionkami NL F. Poreraby. 


